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Cenn numeru 24 h. Nr. 17. Rok I. Niedziela dnia 31 Marca 1918 r. 
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Cena prenumeraty: Kwartalnie 5 koron 20 halerzy, pół- | 
rocznie 10 koron, rocznie 20 koron; z przesyłką pocztową 
kwartalnie 6 koron, półrocznie 12 koron, rocznie 24 korom. 


Ceny ogłoszeń: wiersz petitowy na czwartej stronie 
50 h., 40 wierszy 16 kor. Na pierwszej stronie cena 
podwójna. Na marginesie stron środkowych cena 


półtora raza droższa. Przy kilkurazowych ogłoszeniach | 
| duży rabat. 


— Redakeja i administracja: plac 3-go Maja 5 (Il piętro) otwarta od godz. 14 — 12 w poładnie. — 
za DZE l a kac sda ad A ai kad Świstak l 


KINO CZAR 


Podczas świąt * NADZWYCZAJNA SENSACJA! 


Przy Wei słynnych: EBBY THOMSEN i OLAFA TÓNNSA, 


oraz innych artystów Królewskich Teatrów w Kopenhadze. 


Współczesny dramat 
w 6-ciu aktach. 
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F ap > | rząd nie wie jakiego Sejnu domaga a 
EP” E SS" Ak. IN Ba AR. | naród i tego chue się dowiedzieć ol Rady 
Stanu? Od niej tego się nie dowie, b» przez 
W szarych mundurach, żołnier- | polski... Jedyny jaśniejszy promień, | jej usta nie będzie przemawiać naród. A zda- 
skim, silnym krokiem szła myśl pol- | to poczucie, że choć bezbronny, | je się już dawno są znane postulaty w tej 
ska ku Wolności .. walczyć nie przestał, choć kolcza- | sprawie bodaj że wszystkich ugrupowań po- 
Wyszła z pomroków więzieni, | stym drutem odcięty, nie przestał litycznych. 3 f 
z pod czarnej fali i szła poprzez bi- | być narodu żołnierzem; są bowiem _ Powszechaym dzisiaj żądaniem jest: 
tewne krwią zlane pola, wsłuchana | Ww społeczeństwie grupy, które drogi Sejm demokratyczny, zwołany na podstawie 
w szum ziszczających się w chrzęscie | jego uznają i o potrzebach myślą. | pięcioprzsymiotnikowego prawa wyborezego. 
broni marzeń... | I nie myli się. Dla opracowania ordynacji wyborczej Rada 
Z mroków niewoli — ku Wol- | Jak co roku, odbędzie się | Stanu nie potrzebna; to z powodzeniem mo- 
ności... w drugie święto znaczek — pisanka, gą zrobić odpowiednie organa rządowe. 
= w wizbendii? Thiela GA | Lt; nie he W lecz bodaj ala SEZ UKE z ESC jest zwoływa- 
łacze się myśl polska. Skrępowane ulżenia nędzy internowanych legjo- | na? Nie widzimy rzadnej orzyści, mogącej 
dłonie ku Wolności życia narodu | nistów. Inicjatywę, jak lat prze- dla państwa polskiego wypłynąć, owszem 
pręży... | szłych, rzuciła zad kobiet, lecz widzimy niebespieczeństwo: Rada Stanu nie 
Biją dzwony Wielkanocne. Z ich | w wykonaniu współpracują z nią | tylko nie przyspiaszy zwołanie Sejmu, lecz, 
| 
| 
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gorliwie stowarzyszenia i związki | jako fikcja reprezeatacji narodowej, stanie 

dźwiękiem płynie wieść o zwycię- kobiece, t. j. Ochrona kobiet, Sto- | się narzędziem w ręku tych, dla których 
warzyszenie im. św. Zyty, Ziemian- | zwołanie Sejmu jest obecnie nie porządane. 
ki i Związek równouprawnienia. | A każda chwila zwłoki spadać będzie na jej 
Należy przypuszczać, że całe społe- | sumienie wislką odpowiedzialnością Każda 
czeństwo przyjmie z uznaniem pi- | chwila zwłoki potęgować będzie wobec nie- 
sne Alleluja? ..ku Wolności... Smu- | sankę każdy nie omieszka złożyć | załatwienia istniejących i wciąż przybywa- 
tnie zamyśla się niewolny żołnierz | swej ofiary. jących nowych postulatów narodowego życia 
- — [| — i godności — ferment gromadzący coraz sil- 

niej materjał palny śród polskiego ludu, 

Sejm jest jedynym czynnikiem, który potrafi 


R d t z ująć i zadowolić aspiracje narodu, jest je- 
a a anu a ejm. dynym czyonikiem, w którego ręce władzę 
naród odda z zaufaniem, jest jedynym czyn- 


nikiem, który może zapawnić odpowiednie 
poparcie narodowi. 


skiej mocy życia, o iszczącym się 
pokonaniu zła, niewoli śmierci w cu- 
dzie Zmartwychwstania. 


A oni? Cóż niesie im to rado- 


Za 10 dni mają sią odbyć wybory do kły i w żadnym rasie nie odpowiadający 
Rady Stanu. Wybory te miały być prze- | powszechnie wystawionym rządaniom prawa 
prowadrone jeszcza w styczniu, a ostatecz- głosowania powszechnego, równego i bezpo- 
nie termin ich był wysnaozony na luty. średniege. : : , 
W tedy jednak pokój z Ukrainą zmusił Radę w jakimże celu Rada Stanu jest zwo- Arcydzieło Architektury W Radomiu. 
Regoncyjaą do odwołania wyborów. Teraz | ływana? Czy chodzi tu Radzie Regencyjnej = 
jednak rząd nasz postanowił „powrócić* | 0 zyskanie poparcia szerokich mas społeczeń- s : 

a s r Q waj > łem w Paryżu, Londynie, Berlinie, 
s zajętego „ehwilowo* stanowiska na dawna stwa? Tego Rada a Jej maj ga 3 Ps Wiedniu i t. p.,ale tak Kaykufiłego budyn- 
i wyznaczył wybory do Rady Stanu na dzień ma tego posiadać nie może i nie będzie. ku, postawionego w tak dobrze obmyślonym 
9 kwietnią r. b. A przecież takie popareie rządowi jest ko- miejscu, jak „perfumerja* w Parku Kościu- 

Rada Stanu ima się składać pe części nieczne. Musimy stwierdzić, choćby to było Baki, „nigdzie nis JRE PSA 

A PS 2) 3 i : ozas byłoby ten gmaeh umieścić w lepszym 
POŻERA M INWYSY CI, pe : uż Ran $ 4 Hrg A r s szad nieco miejscu, ze względu na blizkość stu- 
branych. Ciałami wyberczemi mają być | przeszły i o ne goain wyřonioni prxex | dni w której woda posiada jakoby speoy- 
Sejmiki powiatowe, Wydawałoby się,że uwzglę- | naród polski, lecz zostali poniekąd temu na- | gięgny zapach (wartoby dla pewności zbadać 
daienie elementu wyborszego jest deść znacz- rodewi narzuceni. To też Rada Regencyjna | ją), przyczem, wreszcie pozbawić mieszkań - 
ne, tymczasem po przyjrzeniu się okazuje | to dobrze zrosumiała, że s tego powedu jest | Ów BSF Re EDR LĄ 
paa 7 : a e 2. : rakus nia w lecie tyc ciodajnych wyziewów. 
się inaczej. Najsamprzód Sejmiki okupacji oda odi CóarI Ew opiekubcsych Trudno, ale jake EEn ido tej właśnie 
niemieckiej pochodzą całkowicie x nominacji: | i w odezwie do narodu wydanej z powodu | „kolicy, powiadam, że z bólem serca ale 
Sejmiki zaś okupacji austrjackiej oparte na | aktu Brzeskiego stwierdziła, że władzę chce zgodziłbym się na Świeże powietrze... 
cenzusie i kurjach są zaprzeczeniem pow- | Gzerpać z uarodu. Taką władzę, takie po- e AJ z bólem GE gdyż proszę > 

AE AT T: i iej å k j dsta. | ko pomyśleć, co za rozkosz, gdy pe eało 

asechności i równości obywatelskiej. Prócz | parcie może M w, PALACE: i J A dsiennej pracy, asczególoej w dnie gorące 
tego w sejmikach przyjmują udział prsed- wiający nar ALB t Ala) dt usiądzie sobie człowiek na balkonie lub 
stawiciele miast, a w większości wypadków | obecny stanie się rządem narodowym, gdy | w otwartym oknie i pełoą piersią wdycha 
tych przedstawicieli wybierały Rady miej- | Sejm wyrazi mu swe zaufanie, Tylko Sejm piękne, a xdrowe zapachy siarkowedoru. 
skie nominowane. Stajs sig więc widocznym, mocen jest dać rządowi siłę i powagę, tak o "y »0jos* RM 1 ty, BĘ 
f 7: akcie, że pozbawieni jesteściejtej rozkoszy. 
że Bada Stanu w tadoym razio nie może | potrsebną w stosunkach międzynarodowych. Praybądzcie więc, sprawdzić na miejscu, 
być uważana za reprezentację narodową, po- Bez tego rząd nie może być stroną. a pewnie nie omieszkacie wybrać właściwsze 
wstałą z woli narodu i tą wolę reprezentu- Rada Stanu ma być jakoby powołana | miejsce i wybudować szależ dla ludzi tego 
jącą. Pierwiastek wyborczy jest tu sbyt ni- | dla zwołania sejmu. Mecz pocóż to? Czy wieku, nie zaś liliputów. 
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Ratnjeie plac sportowy! 


Zebrani dnia 24-go bm. w sali han- 
dlewców członkowie Radomskiego Twa 
Sportowego po rozpatrzeniu wszystkich pun- 
któw za i przeciw doszli do smutnego prze- 
świadczenia, że, w obecnem położeniu, wy- 
wołanem po części anormalnymi warunkami, 
a w większej mierze przysłowiową Radom- 
skiego społeczeństwa ignorancją wszystkiego, 
co nia daje rubla — nie pozostaje nic in- 
nego do zrobienia, jak tylko wydzierżawić 
plac sportowy pod kartofle, marchew, bru- 
kiew, lub, — całkowicie go zlikwidowaćl. 

Trochę to komiczne i odrobinę smut- 
ne.. Lat temu z górą 7, w r. 1910 kilku tak 
zwanych przez Radomskie społeczeństwo 
„błędnych rycerzy“ i „uieszkedliwyeh man- 
jaków,„ widząc, że wolne od pracy godziny 
upływają dorosłym w cukierniach, restaura- 
cjach, wśród dymu, brzęku kieliszków, przy 
kartach, dominie i bilardzie, a chude miser- 
ne, krzywo stawiające nogi i już zlekka 
pochylone młedsze pokolenie, z dniem każ- 
dym karłowacieje, zanika i krzywi się wię- 
cej, zainicjowało, wzorem miast ionych, dba. 
łych o normalny rozwój ludności utworzenie 
kółka gimnaatycznego. — Rząd rosyjski po- 


dejrzewając zamach stauu — udzielić swej 
sankcji nie raczył... 
Użyto wybiegu i otworzono jakoby 


prywatną, dochodową salę gimnastyczną. -— 
Po niebywale, jakna Radom długiej, bo aż 
6-cio iniesięcznej egzystencji, sala gimnasty- 
czna rojna w początkach od tłumów żąd- 
nych wrażeń i pociągniętych nowością, jak 
wszystko w życiu poszła w zapomnieniel.. 

Niezrażsui niopowedzenism „błędni ry- 
eerze* i „nieszkodliwi maujący*, po 2 let- 
nich, usilnych staraniach, po złożeniu kaucji, 
gwarancji i użyciu protekcji osób wpływo- 
wych uzyskali, w roku 1912 pozwolenie na 
założenie Radomskiego T-wa Sportowego. 

Z mozołem, trudem,przy dużym nakła- 
dzie i własnorycznej ich pracy powstał w r. 
1913 pierwszy w Radomiu plac aportewy, 
dający społeczeństwu miłe i prawdziwie 
zdrowo rozrywki — w lecie: piłkę nożną, 
tenis, pięstówkę, kolarstwo, wolna Ćwiczenia, 
lekką atletykę — w zimie: ślizgawkę — 
sport zewszechmiar zdrowy i, jak w tym 
wypadku zupełnie bezpieczny, bo odbywający 
się na torze sztucznis nawodnionym. 

Dziś plac sportowy — dzieło kozztujące 
tyle trudu, zachodu i wieloletnich atarań — 
jedyne locum Towarzystwa mającego sobie 
ta col danie społeczeństwu zdrowego, silne- 
go pokolenie — idzie na marne: — pod 
kartofle, marchew, brukiew!.. Pozostanie: 
domino, karty, bilard i mizerne, chude, krzy- 
wo stawiające nogi i już zlekka pochylona 
młodsze pokolenie, bo Radomskie społeczeń- 
stwo ignoruje wszystko, co*qie daje rubla, 
i lekceważy wszystkie inst tucje o charak- 
terze społecznym ideowym... gdy natomiast 
społeczeństwo miast innych pragnąc dorów- 
nać stopniem rozwoju innym narodem — 
stawiać je zwykły na pierwszym planiel.. 

Czyżby nie było ratunku ?1.. — Jedno 
skinienie palca zarządu miasta mogłoby po- 


| 
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wołać na plac sportowy setki dziesi ze 
szkół ludowych miejskich, te dziaci ehude 
mizerne, krzywo stawiające nogi, o wpad- 
niętych piersiach, półokrągłych plecach, 
dzieci rosnące, jak dziczki, bo pozbawione 
racjonalnego, zasadniczego wychowania fizycz- 
nego !.. Deicz. 


Wzethwładna pani protekcja 


=== 


Choć już i przed wojną ta pani posia- 
dała ogromną władzę, lecz teraz zagarnęła 
już wszystko. Stała się wazechwładną, i bez 
niej nikt nie nie może zrobić. Czy to w u- 
rzędzie, czy u szawca bez niej nic, czytel- 
niku, nie zrobisz. Chcesz w urzędzie szybko 
otrzymać jakiś dokument, — szukaj ` protek- 
eji do urzędnika, chcesz jechać koleją,iprzed 
kasą ogon atoi i nie się snie posuwa, pa- 
trzysz, wybrańcy losu dostają się do kasy, 
pomimo czekających, be oniymają u milicjan- 
ta protekcje. Idziesz na targ kupić masła 
lub jaj, bez protekcji ani rusz. Bsz niej 
nie zawszs dostaniesz chleba, szewc ci bu- 
tów nie podzeluje. W „Ziemiance* nie do- 
staniesz mikroskopijnych ciastek, a na na- 
parstek czarnej kawy, panna Rózia każe ci 
czekać pół godziny. 


Bo, nawet taka damokratyczaa i nie 
uznająca przywilejów instytucja, jaką winna 
być masarnia Związków Zawodowych, nie 
sprzeda ci kawałka kiełbasy, lub słoniny. 
Chociaż ta instytucja jeat spółdzielcza, leez 
ogłosiła, że: sprzedaje wszystkim bez róż- 
niey. Jednak tak nie jest. Jeśli nie masz, 
czytelniku, protekcji nie nie dostaniesz, naj- 
wyżej na twoje bardzo grzeczne z uchyle- 
niem kapelusza zapytanie spotka cią imper- 
żynencja. 


e Świata 


W sprawie robatników polskich w Niam. 
czech. „Dzieunik Kujawaki* pisze: Ażeby Kró- 
lewiakom zatrudnionym w Niemczech ułatwić 
opiekę i obronę na podstawie wydanych roz- 
porządzeń, utworzyło Koło Polskie Parla- 
mentarne cztery biura socjalne, do których 
Królewiaey udawać się mogą, gdy zachodzą 
rzeczywiste potrzeby, i nie należy biur tych 
obciążać sprawami drobuemi, inałoj wagi. 
Wszystkie biura noszą nazwę „Soziale Bii- 
ro der Polnischen Reichtagafraktion* i znaj- 
dują się 1) w Bserlinis, adresować należy 
Berlin— Reichstag, 2) w Poznaniu pod adre- 
sem Posen— Wronkersta. 12, 3) Na Śląsku 
pod adresem Kattowitz—Szliessfach 211, 4) 
w  Westfalji 
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Porządki Magistrackie. 


Do 


całego szeregu pytsń pod ad- 
resem Magistratu, zaczynają przybywać 
nowe, nad któremi już absolutnie nie 
można przejść de porządku dziennego. 
Zwracają się do nas obywatele miasta 
ze skargą, że wypłacane przez nieh pie- 
niądze do kasy Magistratu na składkę 


ogniową nie są zupełnie przelewane do in- 
stytucji kra,owej Wzajemnych Ubezpieczeń 
od Ognia, narażając obywateli miasta, oraz 
pogorzelców na straty, wynikające z podob- 
nego traktowania jeduej z niewielu polekich 
instytucji państwowych. Suma zainkasewa- 
nych funduszy dla Wzajemnych Ubezpieczeń, 
jak nas informują, przekracza 20.040 koron. 
Zaległa składko, która wynosi pokaźną sumę 
około 200.000 koron obecnie również nie 
wpływa 

Najciskawszem jest, kto będzie płacił 
kary za niewpłacenie składok w swoim cza- 
sie: Magistrat ezy obywatel, który już w prze- 
szłym roku zapłacił podatax. Od zaległości 
Tow. Wzajem. Ubezpieszeń pobiera karę 
w ilości jednego proeentu miesięcznie, co 
czyni 12% w stosunku rocznym. Jeżeli za- 
płaci Magistrat, to procent ten spadnie na 
obywateli wszystkich, jeżeli nie, to i tak bę- 
dziemy musieli płacić za niedołężną gospo- 
darkę naszych ojców miasta, 


Mów kilka o kropli wogóle, a o „kropli 
mleka w szrzegónośi. 


Zginął jak kropla w morzu, oto wyra 
żenie, » którym się spotykamy na każdym 
kroku w życiu eodziennym, ale któż znowu 
niesłyszał o skromnej kropli, który przyczy- 
nila się przelania przepełnionego naczynia. 
Uważamy, że stowarzyszenie kryjące się pod 
skromną nazwą „Kropli Mleka“ w Radomiu 
spełuia jednocześcio obydwie te funkcje. 

Zginęło ono w morzu wielu ionych 
zakonspirowanych stowarzyszeń radomskich, 
a przyjaciele i życzliwi nie raczyli nawet 
Światkowi niemowlęcemu  zakomunikować 
pogrzebowego uezrologu. 

Dla nds zaś ta cisza wiejąca ze strony 
„Kropli Mleka“ będzie tą kroplą wyezerpu- 
jącą cierpliwość w stosunku do różnych 
stowarzyszeń „drobaoczynnych* radomskich. 

Na zakończenie dodawy kilka skrom- 
nych zapytań skierowanych w stronę zagi- 
nionej „Kropli Mleka“; 

1. Czy w Radomiu niema już niemo- 
wląt, chcących korzystać z „Kropli“. 

Czy też stow. „Kropla Mloka“ po 
rozdsniu paru paczek mleka skondensowa- 
mego, jest już tak pracą tą sfatygowane, że 
potrzebuje dłuższego odpoczynku. 

Mamy nadzieję, żo te nasze pytania 
nie pozostaną baz odpowiedzi i aibo uałyszy- 
my zapowiedź dalszej pracy, albo smutne 
pogrzebowa obwieszczenie. 

Szpaltami naszej „Kroniki“ zarówno 
dla pierwszego, jak i drugiego zawsze słu- 
żymy, zaznaczając jednak, że wolimy usły- 


Palyszach M. Kopyikowa. 


(Z życia fabrycznego). 


(Dokożczenie). 

— A niechby go wzięła— rzuciła ostro» 

od dłuższego czasu milcząca Julja. 

— (o, Julka, już ty nie za nim?! 

— (o mam być za nim, czy mi to mi. 
Ot bieda i... podłe życie! 

— Oj podłe, podłe— powtarza smętnie 
Zośka. 

— (o wy tam podłe, podłe... juźci ra- 
rytas to ci nie jest ślęczenie nad tymi pu- 
dełczyskami od 8 do 5-ej za 2 kor. 50, ale 
„możnaby jeszcze strzymać, żeby ten opaa 
nie był taki podły, bo to, że jest na dziew- 
szęta taki łakomy, to nie dziwota, zwyczaj- 
nie, jak chłep, a jeszcze taki, co to pienię- 
dzy ma moe, nażre się, wyleży, to potem go 
ciągnie... ale on, świnia, jak cię przeniesia 
do trudniejszej roboty, to potem woła i mó- 
wi: „no, teraz będziesz brać więcej, a wiesz 
za co?*—ano za cięższą robotę— „tak, niby 
to tak, ale... pomyśl sobie“, — a gdy ty nie 
chcesz, to cię usuwa! Taki, Świnia śpeku- 
laut, chciałby, żebyś ty za nicl.. 

— Oj! prawda, Maniu, prawda. Tyś, 
Julka, za nim trzymała, bo on dotąd ciebie 
bajle:siej.. ale jak zacznie teraz z Józią, to 
już za nim nie będziesz, bo on tak z każdą, 
przymila się, wyróżnia, a potem już inną... 


łym? 


pod adresem  Bochum—Klo- szeć zapowiedź pracy i jej dotychczasowe 
sterstr. 10. rezultaty. 
| pamiętacie Marynkę Knotek, była jeszcze uwalniając swą rękę z jego dłoni, — i — 


skrzatew, a żaka miluśka, skromna. Narze- 
czonego wzięli do wojska, Matka wdowa, 
chora, co miała robić—musiała.., a jak na- 
rzeczony wrócił przyznała mu się, ale on 
, ją sklął, zbił i już jej nie chciał.. Taraz 
opa już przepadła!.. Albo teraz, z tą Wań- 
dzią, że była brzydka i w podartem ubra- 
niu, to jej powiedział: „takiego eiupiradła 
mi nie trzeba“. O! podły. Więc, jak dzie- 
wczyna brzydka, albo chee uezciwie praco: 
wać, to ją wyrauca! 

— Widzisz, Julka,i Zośka mówi to sa- 
mo, pluń ty na niego... bo—tst.. słuchajcie 
woła Józię! 

redniego wzrostu, szatynka, o figla- 
rnie  pieszczotliwym wyrazie, na  okrą- 
głej twarzy dziecka, z białą, cerą, okraszo- 
ną świeżym delikatnym rumieńcem, o rysach 
drebnych, kształtnycb, zgrabnym, eienkim, 
zlekka zadartym nosku i dużych Śmiejących 
się niebieskich oczach, zlekka zapłoniona, 


wśród ogólnego zaciekawienia przeszła salę 
i zniknęła za drzwiami pokoju Padyszacha! 

Z szeroko rozstawionemi nogami, w ro- 
zwalonej niedbałej pozie siedzący padyszach 
ujął podchodzącą po odbiór zapłaty do stołu 
dziewczynę za rękę, przyciągnął ją ku so- 
bie i przemówił: „no cóż, zadowolonaś, prze- 
niosłem cię do maszyn, to więcej dostaniesz, 
a wiesz za co? 

— Ano, za robotę. 


— No, nietylko, ty się już sama 
domyślasz... 
— Już się domyślam — odrzekła — 


mogę już odejść, bo przyszłam tu po robotę 
i zapłatę, a nie poto, żeby mnie pan «iągnął!.. 

— Cóż się wyrywasz, co się tak dro- 
żysz?.. 

— Bo nie chcęl.. 

— Jeżeli nie chcesz, to idź sobie na 
tydzień, a potem wrócisz... 

To znaczy: skoroś, niewolnico niepo- 
słuszna, zaznaj, za karę nędzy i głodu, ale 
ponieważ bardzo mi się podobasz, boś ładna 
i apetyczna — skazują cię tylko na 7 dni, 
a potem skruszoną uędzą i głodem — przyj- 
mę do swoich łask... 

Dziewczyna wróciła do sali, zabrała 
swoje rzeczy i wśród szmeru pochwał i na- 
gany: „dobrze mu zrobiła“... „Oj! głupia, 
trzeba było właśnie inaczej, kiedy się tak 
do niej rozpalił* — wyszła z fabryki-hare- 
mu,z mocnem postanowieniem już nigdy tam 
nie wracania ! 

Padyszach wyjął zegarek — podumał... 
„drsgą wołać już za późno, zaraz przyjdzie 
wielkorządca*, — zmarszczył z nieukontento: 
wania krótki nos i rzuciwszy, pod adresem 
dziawczyny— poczekaj, psiakrew, zobaczysz!.. 
jął uśmierzać wzburzone nerwy wonnym 
dymem... 

Oto, eo się nazywa umiejętność łącze- 
nia miłego z praktycznym: u władcy wschodu 
niewolnice nie rebią nie, a za pieszczoty 
i rozkosz wynagradzane są sewicie, hojnie... 
Padyszach kopytkowski za pracę płaci nie 
wiele, a za to, że daje pracę — pieszczoty 
i rozkosz brać chce darmo!.. Deicz. 
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Le Stowarzyszeń. 


[4 


W ubiegłą niedzislę odbyło się zgro- 
madzenie ogólne Towarzystwa Spółdzieloze- 
go „Piekarnia Udziałowa* przy Stowarzy- 
szeniu Robotników Chrześciańskich. 

Obecnych było 39 członków, na ogólną 
ich liezbę 182 Na przewodniczącego zebra- 
nia powołano p. Józefa Pogorzelskiege, na 
ławników pp.: Seweryna Horedyskiego i Ja- 
na Surowieckiego, a na sokretarza do pro- 
wadzenia protokułu p. Stanisława Ogórkow- 
akiego. 

Zdawał sprawę z dsiałalności Towarzy- 
stwa za rok 1917 członek zarządu p. Eu- 
genjusz Barwicki. Stowarzyszonych w roku 
sprawoadawczym przybyło 4, a ubyło 7-miu 
Zarząd składał się 7 osób, a nersonel pra- 
cujących z 8 miu. 

Piekarnia wyprodukowała chleba za 
rubli 57.143 i sprzedawała taniej o 1 halerz 
na funcie od taksy urzędowej. 


R-k strat i zysków: Winien: Koszty 
handlowe rb 7.545,47. utrzymanie konia 
rb 66828, Pieczywo, wydane pracownikom 


bezpłatnie według umowy rb. 202.53. 
tyzacja ruchomości rb. 170,33. Czysty zysk 
rb. 2.074,09, razem rb. 10.666,68. A/a: Żysk 
brutto na produkcji rb. 9.804,34. Sklep pie- 
karni rb. 676,84. Nieprzewidziane zyski rb. 
42,26. Zysk na walucie rb. 46,09. Procenty 
pobrane od wkładu rb. 97,18, razem rubli 
10.666,68. 


Bilans majątkowy na 31.XII 1917 rok. 
Stan csynny: (Gotowizaa w kasie rubli 
2.788,54. Sklep Stow. Rob. Chrs. pošyezka 
rb. 3500. Udział członkowski w Towarz. 
Spółdz. „Opał* rubli 10. Ałaterjały rubli 
1.468,94. Worki rb. 42,30. Koń (cena 
przedwojenna) rb, 60. Ruchomości rb. 705.83. 
Sumy przechodnie rb. 57,57. edbiorey win- 
ni: lanie Kuchnie rb. 1.095.50 i niepewui 
dłużnicy z okresu przedwojennego rubli 
1.261,56, które już mają pokrycia w odpo- 
wiedniej rezerwies=rb. 2.357,06, razem rubli 
10.989,92, 

Sian bierny: Kapitał udziałowy 182-ch 
stowarzyszonych rb. 2.536,15, kapitał rezer- 
wowy rb, 1.840,86, rezerwa na niepewnych 
dłużników rb. 1.271 „90, kapitał zapasowy rb. 
866,92 i fundusz na budowę domu rb. 2,400, 
czysty zysk rb. 2.074,09, razem rb. 10. 989, 92. 

Podsiał sysku: na kapitał zapasowy 
10% rb. 207,40, na kapitał rezerwowy 10% 
rb. 207,40, na dywidendę od udziałów 10% 
rb, 195, na wynagrodzenie dla 7 członków 
zarządu rb. 700, dla 2-ch esłenków komisji 
rewizyjnej rb. 50, na gratyfikację dla praco- 
wników rb. 120, na Tanią Kuchaię przy Re- 
Bursie Rzemieślpiezaj rb. 50, a pozostałe rb. 
544,29 przelać na rachunek zysków roku 
1918, wobec przewidywanego wydatku znacz- 
niejszego 0a przebudowę, Gzy reperację pie- 
ców. 

Wybory dały wynik następujący: do 
Zarządu powołano pp.: Eugienjusza Barwie- 
kiego i Franciszka Karbownickiego, ponow- 
nię, i księdza Antoniego Zajdlera; do Komieji 
Rewizyjnej pp.: Hieronima Sipowicza i Wła. 
dysława Wyrsykowskiego, ponownie, i p. Se- 
weryna Horodyskiego. 


Amor- 
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Dowiadujemy się, że oprósz lawicy, Miraż zapowiada na tydzień wią- 


która już dawno wypowiedziała się przeciw 
wyborom do Rady Stanu, obcenie na tym 
samym stanowisku stanęły 2 organizacje 
eentrowe, a mianowieie: Narodowy Związek 
Robotniczy i Zjednoczenie Ludowe. 


teczuy niezwykle ciekawy program. Szczegó- 
lnie należy wyróżnić: „Ruch etyczny* I. Leo- 
mańskiego w wykonaniu St. Ossoryi 
Brochockiego, „Warszulka* A, Własta (I. Bol- 
ska), monolog „Dobroczyńca wojenny“ 
(o współczesnych piekarzach) (p. Dagi: 
oraz „Ostatnia Świnia* A. Własta (p. A. 
Olesławski). 


| Z „Mirażu*. Przypominamy, że w dniu 
4 ym kwietnia teatr „Miraż“ daje przedsta- 
wienie na korzyść Radomskiego Koła Aka- 
demików. 

Sympatyczay Cel i specjalny program 
sciągną niewątpliwie tłumaie publiczność. 


Od auterów kabaretewych otrzymujemy 
z prośbą o zamieszczenie następujące: 


UPOWAŻNIENIE. 


My, niżej podpisani członkowie związku 
autorów utworów kabaretowych, upoważnia- 
my kolegę naszego, p. St. Ossorja - Brochoc: 
kiego do obreny praw własności autorskiej 
i występowania w imieniu naszem na pro- 
wincji, oraz w Galicji. 

P. Brochocki ma prawo odbierać 


Czas letni od 15 kwietnia. W myśl 
rozporządzenia całego ministecjum austrjac- 
kiego z 7T marca b.r.i równoczesnego rozpo- 
rządzenia król. węg. rządu czas letni w Au- 
stro-Węgrzech miał się rozpocząć w termi- 
nie przyjętym zgodnie przez państwo nie- 
mieekie t. j dnia } kwietnia, a miał się 
skończyć 29 września. Tymezńsem w pań- 
stwie niemieckiem z zarzuceniem pierwotne- 
go zamiaru zaprowadzuno czae letni ad 15 
kwietnia do 16 września Wskutsk tego w roz- 
porządzeniu całego ministerjum, które się 
niebawem pojawi, początek czasu letniego 
w Austro-Węgrzech będzie przełożony na 15 
kwiatnia, a koniec na 16 września, Te same 1. 
postanowienie eo do czasu letniego podejmie honorarjum za wykonywzne utwory nasze 
rząd węgierski i podobneż rozporządzenia i wydawać pokwitowania z odbioru. 
będą obowiązywać Królestwo Polskie. 2. P. Brochocki ma prawo zabraniać 

Dziwna rzeczy działy się w ubiegły wykanywapia utworów, produkowanych bez 
czwartek na targu, Wbraw rozkuzowi na- naszego zezwolenia, oraz prawo interwenjo- 
czelniia milicji z doia 27 b. m. parę mili- wania u odpowiednich władz. 
cjantów znów ułatwiało kilku osobom sku- Jan Wim (R. Pekiński), Jan St. Mar, 
powanie masła po 12 koron za kwarta. Na- Andrzej Włast (Ave), Konrad Jam, W. Jus 
leży też zanotować fakt, żo niektórzy z ku- (Kleks), Anda Kitschmann, Si. Ratold. 
pujących za pośrednictwem milicjantów. póź - E moż 


niej sprzedawali to masło po 24 do 30 koron 

za kwartę. Postępowanie tego rodzaju funk- a 
cjonurjuszy miejskich nie tylko nie ukruci Rozklad pociąg ów 
wyzysku, iecz zwiększy jeszeze spekulację, odchodzą z Radomia: 

gdyż chłopi nie będą sprzedawać masła na , aa 
targu, lecz tylko pokątnie w stronę Lublina posp. 6.52 rauo 

i 3 . i g 3 9 

Podwieczorek w restauracji hotelu Rzym- | »* » g posp. toie w poł. 
skiego na internowanych legjoniatów, urzą- | > » 4 osob. iw NODADAOA 
dzany staraniem Towarzystwa Przyjaciół Żoł- | © strong Skarżyska: „Pozna: 
nierza Polskiego odbędzie się w niedzielę | » » `» pesp. 7.21 w wiecz, 
dnia 7 kwietnia przy łaskawym udziale ar- | » » ' osob. 10.11 rano 
tystów toatru „Miraż“. Połączenie z Warszawą: 

Smutny zawód. Niektóre piekarnie obig- z Radomia odchodzi 6.52 rano 1.12 w poł. 
eywały, że na święta odbiorcy dostaną za- do Warszawy przychodzi 12.56 w poł. 8.02 wiecz. 
miast zwykłego kartkowego chleba, chleb z Warszawy odchudzi 8.95 rano 3.80 po poł. 
pytlowy, ba, uawet niektóre gospodynie cia- do Radomia przychodzi 7.11 wiecz. 11.46 w nocy 


szyły się, że będą to bułeezki drożdżowe. me m m „m 
Tymczasem dostali wszyscy zwykły powszed- 
ni chleb. 


Wieczór Popularny Słuchaczów Uni- 
wersytetu Ludowego odbędzie się dnia l go 
Kwietnia o 7 g. w. w sali przy ul. Skary- 
azewskiej Ne 17. W programie chór męski 
i orkiestra, deklamacje, monologi, kuplety 
i piosenki. i 


Odpowiedzi Redakcji. 


Bankowi Łódzkiemu w Radomiu. Nadesłanege 
ogłoszenia nie umieszczamy, gdyż świąteczny 
numer „Kroniki* wychodzi dopiero w sobotę 
= w południe. 


Kupujcie i zamawiajcie u firm 
ogłaszających się w „Kronice“ 


P.F. Z. Nadesłane artykuły zamieścimy po 
świętach, W sprawie artykułu „Oznaki har- 
cerskie* prosimy się porozumieć z Redakcją. 
2D, 
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win i bolszewickie. 


„Kurjer Polski“ podaje zasłyszane od 
osoby, przybyłej w ostatnich dniach z Rosji 
epowiadanie o następującym, rzekemo au- 
tentycznym fakcie: 

— Gdy na Wołyniu rożpalił się ruch 
bolszewicki, ogarnął również i służbę dwor- 
ską w majątkach polskich. Ofiarą samętu 
padł zamożny obywatel, posiadający obszer- 
ne włośei już na pograniczu Ukrainy. Paw- 
nego poranku zjawił się u niego tłum oser- 
pi, a na czele tłumu szła służba folwarcana 
i pokejowa. 

— Wszystko tu nasze teraz, —oświad- 
czyli—Skeńczyły się twoje rządy. Panami 
teraz my będziemy. 

Obywatel, człowiek starszy i słabego 
zdrowia, widząc przemoc, nie bronił się wca- 
le. Prosił tylko, by mu do czasu pozwolono 
zostać w pałacu. 

Na to kamerdyner — dośćż łaskawie 
zresztą: 

— Jeśli chcesz, zostań. Ale otrzymasz 
tylko jeden pokój, musisz się nim zadowolić. 
My będziemy mieszkać w salonach. I nie 
myśl, że ci będzie kto usługiwał. Skończyły 
się czasy niewoli i poniżenia. 

Obywatel i na to się zgodził. Nie pre- 
testował, że kamerdyner per ty do niego 
przemawiał. I przez parę tygodni siedział 
zamknięty w jednym pokoju. Z łaski pozwo- 
łono mu w kuehni zagrzewać wodę na her- 
batę. wydsielano z kotła trochę jedzenia. Ka- 
merdyner i lokaj ubrali się w jego ubranie, 
pili jego wino, palili jego cygara. 

Odcięty od świata, obywatel nie wie- 
dział, co się dzieje. Czasem w nooy słyszał 
echo dalekich i bliższych strzałów, widział 
łuny pożarów. I tak biegł dzień za dniem, 
tydzień sa tygodniem. 

Aż pownego ranku, gdy się obudził 
i wstał, by napalić w piecu, drzwi sią otwie- 
rają i wchodzi kamerdyner, o dziwo! po- 
nownie w liberję ubrany, ugrzeczniony. 

— Co też jaśnie pan chce robić! Zaraz 
szawełam służbę. 

Obywatel wytrzeszcza oczy, pedejrzewa- 
jąc jakiś nowy podstęp. 

Kamerdyner w dalszym ciągu: 

— Jaśnie pan pozwoli na śniadanie ka- 
wę, czy herbatę? 

Tu już zdumienie wyrywa obywatelowi 
pytanie: 

— Powiedzcież mi, skąd ta zmiana? Co 
się stało? 

Kamerdyner z nieco sekwaszonym uśmie- 
chem objaśnia: 

— Proszę jaśnie pana, wszystko wró- 
ciło do dawnego. Obce wojska sajęły mia- 
steczko i eałą okolicę... 


Ogłoszenia. 


Radomskie 


Towarzystwo Ogrodnicze 
Plac 8-go maja liczba 1. 


oizymnło Świeży transport nasion. 
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Tanio, szybko, dokładnie !!! 


60 stronic na godzinę sumuję bez omyłki! Uzgadniam 

bilanse od pierwszego razu!  Pragnący skorzystać 

z mojej pracy zechcą łaskawie nadsyłać zgłoszenia do 
redakcji <Kroniki Radomskiej» dla D. 


Polecamy Sz. Publiczności następujące firmy. 


sięgarnia powszechna J. CZAJKOWSKIEJ. 
Lubelska 40. i$ 
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TOWARZYSTWO KREDYTOWE 
m RADOMIA 


podaje do wiadomości, że w myśl $ 73 ustawy, ogólne saebranie pełnomocników 
Towarzystwa, odbędzie się w dniu 24 Kwietnia r. b. o godzinie 4 po południu 
w łokalu Dyrekeji Towarzystwa w m. Radomiu. 

Przedmiotem narad i uchwał będzie: 

1) rozpatrzenie i satwierdzenie sprawozdania Dyrekcji 
za 1917 rok oraz sprawoadanie komitetu nadzorczego; 

2) rozpatrzenie i zatwierdzenie etatu dochodów i wydatków na rok 1918; 

3) wybór trzech członków komitetu nadzorczego, jednego dyrektora i je- 
dnege kandydata dyrektora, i 

4) rozpatrzenie wniosków członków Towarzystwa. 

Zebranie pełnomocników będzie uważane za prawomocne bez wsględu na 
ilość zgromadzonych pełnomocników 


wraz z bilansem 


Prezes K. Slantssewskt. 
Sekretarz Wyrzykowski. 


| ZAPISY NA CZŁONKÓW 
Towarzystwa Spółdzielczego Potrzeb Szkolnych 


PRZYJMUJE 
SKLEP TOWARZYSTWA — Lubelska 44. 


Udział członkowski wynosi rb. 10 -—i wpisowe rb. I. 


ms CZŁONKOWIE KORZYSTAJĄ Z RABATU OD ZAKUPÓW. -=a 
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GRA TRUKCJE ŻELAZNO - BETONOWE 
2 ET.-BIE". 


A. JANISZEWSKI 
RADOM, UL. DLUGA Nr. 28. 
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POLECA” g CEMBROWINY, posadzki cementowe, tarasy. 
DACHÓWKI piaskowo-cementowe lekkie i trwałe. $ KONSTRUKCJE żelazno -betonowe. © © 


ERDI. 


PŁYTY trotuarowe, rynsztoki, podrynniki. 2 SŁUPY i SŁUPKI do ogrodzeń, ogro- 
RURY różnych rozmiarów do kanalizacji, dów. klombów i skwerów. © © vy 
Przyjmuje zamówienia na roboty żelazno-betonowe. * Kosztorysy i projekta. vy 


Do dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja Kojo na 
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TOW. AKC. 


„t d. BORKOWSKI” 


Radom, ul. Szeroka Nr. 1. nii, t.j. jak dotychczasowe lampki o sile 
50 świec). Szybkowary „Simplex“—oszczędność 80 procent węgla, papę, gwoździe, 
cement, wapno i inne artykuły budowlane i techniczne. 8—5 


PoE > oc Sj CZĘ iza 
EE lampki elektryczne „FERROWATT” 
o sile 75 świec (zużycie energji 60 wat- 


> 


d DOM FKKMNIKZNO-NANDNOWE 
ST. BRZOZOWSKI I M. J. SZMORLŁIŃSKI 


19 24 w Radomiu, Plac 3-go Maja Ne 1. 
! POLECA: Tektorę smołowcową, Smołowiec, Cement, Gwoździe. — leje maszynowe i Cylindrowe, Smar do wozów. 


"Fabryka Maszyn Rolniczych 


NA. B OBLESTA 


Poleca Lokomobile i młocarnie parowe używane i nowe, młotarnie do prostej słomy i zwy- 
czajne, maneże, kultywatory, brony, pługi i t. p. Kupuje używane Lokmebile, młocarnie 
parowe i zwyczajne i po npaleniu. 


Redaktor: Franciszek Bilək. 


Za pozweleniew canzury wejennej. 


Wydawnietwo Radomskiej Spółki Wydawniesej. 
Druk „J. K. Trzebiúski"—Rado m. 


